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						Prolog 
					
				

			

			
				
					
						 
					
				

				
					
						9 października 1934 roku, wtorek 
					
				

			

			
				
					
						Siedział przy oknie w zaciemnionym pokoju na piątym 
					
				

			

			
				
					
						piętrze marsylskiego hotelu Louvre et Paix i przez szczelinę w 
					
				

				
					
						ciężkich zielonych storach cierpliwie obserwował z góry aleję. 
					
				

			

			
				
					
						Podniósł rękę do światła i zerknął na zegarek. Dochodziła czwarta 
					
				

			

			
				
					
						po południu. Tłumy gromadziły się na szerokich chodnikach wzdłuż 
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						Canabiere 
					
				

			

			
				
					
						już 
					
				

			

			
				
					
						od 
					
				

			

			
				
					
						południa. 
					
				

			

			
				
					
						Wszyscy 
					
				

			

			
				
					
						oczekiwali 
					
				

			

			
				
					
						jugosłowiańskiego króla Aleksandra Karadziordziewicia, który 
					
				

			

			
				
					
						składał właśnie pierwszą oficjalną wizytę we Francji. 
					
				

				
					
						Zgodnie z informacjami podanymi na pierwszej stronie „Le 
					
				

			

			
				
					
						Petit Provencal”, król miał przybyć do Marsylii na pokładzie 
					
				

			

			
				
					
						krążownika „Dubrovnik”, a następnie w królewskim orszaku 
					
				

			

			
				
					
						przejechać przez rue Canabiere i wjechać pod górę na dworzec 
					
				

				
					
						kolejowy St Charles. Tam czekał bogato wyposażony pociąg, który 
					
				

			

			
				
					
						miał go zabrać do Paryża na wielkie przyjęcie, szykowane tego 
					
				

			

			
				
					
						wieczoru w Wersalu. 
					
				

				
					
						Człowiek w pokoju hotelowym wstał, zrobił krok do przodu, 
					
				

			

			
				
					
						otworzył 
					
				

			

			
				
					
						wysokie 
					
				

			

			
				
					
						okno 
					
				

			

			
				
					
						i 
					
				

			

			
				
					
						uchylił 
					
				

			

			
				
					
						prawe 
					
				

			

			
				
					
						skrzydło 
					
				

			

			
				
					
						o 
					
				

			

			
				
					
						kilka 
					
				

			

			
				
					
						centymetrów. Z chodników poniżej dochodził gwar 
					
				

				
					
						rozentuzjazmowanego tłumu. W oddali słychać było nikły odgłos 
					
				

			

			
				
					
						wojskowej muzyki granej gdzieś u podnóża góry. Aleksander w 
					
				

			

			
				
					
						końcu przybył. Zostało niewiele czasu. Odwrócił się od okna i 
					
				

			

			
				
					
						podszedł do szafy przy łóżku. 
					
				

				
					
						Otworzył pokryte grubą warstwą politury drzwi, wyjął 
					
				

			

			
				
					
						niewielką walizkę i skórzaną torbę golfową. Z torby wyciągnął 
					
				

			

			
				
					
						broń, którą wybrał do tego zadania - szwajcarski karabin Ml931 
					
				

				
					
						Schmidt-Rubin z pryzmatycznym celownikiem optycznym Zeissa o 
					
				

			

			
				
					
						ośmiokrotnym powiększeniu, również szwajcarskim. Broń ta bez 
					
				

			

			
				
					
						celownika była standardowym wyposażeniem szwajcarskiej armii i 
					
				

			

		

		
			
				
					
						gwardii papieskiej w Watykanie. 
					
				

			

		

		
			
				
					
						Karabin 
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						celownik 
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						od 
					
				

			

			
				
					
						pewnego 
					
				

			

			
				
					
						dyskretnego 
					
				

			

			
				
					
						rusznikarza w Paryżu. Do Marsylii przywiózł broń pociągiem, 
					
				

				
					
						rozłożoną i ukrytą w torbie. Przed tygodniem wynajął w Agence 
					
				

			

			
				
					
						Centrale przy ulicy Prado sfatygowane renault. Oficjalnie po to, by 
					
				

			

			
				
					
						wybrać się na kilka partii golfa na pole w Cannes-Mandelieu, a tak 
					
				

				
					
						naprawdę, 
					
				

			

			
				
					
						by 
					
				

			

			
				
					
						gdzieś 
					
				

			

			
				
					
						w 
					
				

			

			
				
					
						prowansalskich 
					
				

			

			
				
					
						lasach 
					
				

			

			
				
					
						wyregulować 
					
				

			

			
				
					
						celownik Zeissa. 
					
				

			

			
				
					
						Zaniósł walizkę i torbę do krzesła pod oknem. Położył 
					
				

			

			
				
					
						karabin na kolanach, a walizkę na szerokim parapecie. Odpiął paski 
					
				

				
					
						i otworzył wieko. Najpierw wyjął parę czarnych wełnianych 
					
				

			

			
				
					
						pończoch wypełnionych luźno piaskiem, który zbierał od kilku dni, 
					
				

			

			
				
					
						przechadzając się nadmorską promenadą. 
					
				

				
					
						Ułożył wypełnione piaskiem pończochy na parapecie i wyjął 
					
				

			

			
				
					
						z walizki dwudziestocentymetrowy skórzany cylinder. Wysunął z 
					
				

			

			
				
					
						niego tłumik maxim model 15 o średnicy jednego cala, nałożył na 
					
				

				
					
						lufę karabinu i umocował szeroką śrubą na dole. 
					
				

			

			
				
					
						Z tłumika maxima po raz pierwszy mogli skorzystać 
					
				

			

			
				
					
						snajperzy w 1916 roku podczas karnej wyprawy Pershinga do 
					
				

			

			
				
					
						Meksyku, ale mimo upływu prawie dwudziestu lat wciąż był 
					
				

				
					
						najlepszy. Dwadzieścia przegród w metalowej rurce sprawiało, że 
					
				

			

			
				
					
						odgłos wystrzału przypominał pęknięcie papierowej torby albo ciche 
					
				

			

			
				
					
						trzaśniecie drzwiami. Nie bez znaczenia był też fakt, że tłumik 
					
				

				
					
						znacznie ograniczał błysk z lufy przy wystrzale - dodatkowe 
					
				

			

			
				
					
						zabezpieczenie na mało prawdopodobną okoliczność, by ktoś w 
					
				

			

			
				
					
						chwili strzału patrzył akurat w kierunku snajpera. 
					
				

				
					
						Człowiek w hotelu znów sięgnął do walizki i wyjął 
					
				

			

			
				
					
						sześciostrzałowy magazynek, po czym ostrożnie przypiął go do 
					
				

			

			
				
					
						karabinu. Wsunął palec wskazujący lewej ręki w duży pierścień na 
					
				

			

			
				
					
						końcu bezpiecznika, delikatnie go odciągnął i obrócił w kierunku 
					
				

				
					
						przeciwnym 
					
				

			

			
				
					
						do 
					
				

			

			
				
					
						ruchu 
					
				

			

			
				
					
						wskazówek 
					
				

			

			
				
					
						zegara. 
					
				

			

			
				
					
						Broń 
					
				

			

			
				
					
						została 
					
				

			

			
				
					
						odbezpieczona. Ostrożnie położył ją na krześle. 
					
				

			

			
				
					
						Podszedł do okna i wyjrzał jeszcze raz. Gwar narastał, wielu 
					
				

				
					
						gapiów machało francuskimi i jugosłowiańskimi flagami. Co metr, 
					
				

			

			
				
					
						pół metra rozstawiono policjantów w granatowych mundurach 
					
				

			

			
				
					
						zwykłych żandarmów, a nie w ciemniejszych uniformach lepiej 
					
				

			

		

		
			
				
					
						wyszkolonych i lepiej uzbrojonych oddziałów Gardiens de la Paix. 
					
				

				
					
						Dwie przecznice dalej, po drugiej stronie szerokiej brukowej 
					
				

				
					
						alei zauważył wielki znak nad płócienną markizą w biało-niebieskie 
					
				

				
					
						pasy osłaniającą wejście do hotelu Bristol. Przed wejściem łączyły 
					
				

				
					
						się tory tramwajowe biegnące po obu stronach ulicy. Skrzyżowanie 
					
				

				
					
						w kształcie litery Y znajdowało się dokładnie o sto siedemdziesiąt 
					
				

				
					
						pięć metrów od jego miejsca przy oknie. Odmierzył ten dystans 
					
				

				
					
						kilkakrotnie, przechadzając się po ulicy. Potem wyznaczył odległość 
					
				

				
					
						do okna na piątym piętrze i uwzględnił spadek terenu między 
					
				

				
					
						dwoma hotelami. 
					
				

				
					
						Wziął jedną z pończoch wypełnionych piaskiem i położył ją 
					
				

				
					
						ostrożnie na parapecie w miejscu zaznaczonym niewielką rysą, którą 
					
				

				
					
						zrobił podczas jednej z prób. Drugą pończochę ułożył na oparciu 
					
				

				
					
						krzesła. Wreszcie podniósł kara- 
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